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MUSI NA TO BYC RADA!
Jesteśm y jakby na ciężkim p rzednów ­

ku. Sytuacja aprow izacyjna  walczącej 
W arszaw y, zwłaszcza dzielnicy połud­
niowej, staje się coraz gorsza. Znam ien­
nym tego przykładem  jest publiczny apel 
P. Ż o żywność dla szpitali wojskowych, 
a także fakt, że stołówki R.G.O. są pod  
groźbą zamknięcia — z b raku  produktów.

Mamy nadzieję, że w obu tych w y ­
padkach  nie zawiedzie ofiarność pa tr io ­
tycznej publiczności. Nasze kłopoty przed- 
nów  co we nie są bowiem pow szechne: 
sporo  rodzin ma jeszcze zapasy na kil­
ka  tygodni, a wszak wiadomo, że od po­
w rotu  normalnych stosunków aprow iza- 
cyjnych dzieli nas już tylko niewiele dni.

Są jednak uparte  sobki, są nałogowe 
chomiki, w  których mania pełnych spi­
żarń  góruje nad  sumieniem obyw ate l­
skim. W tych w ypadkach musi wkroczyć 
kontrola  publiczna, przy czym na jba r­
dziej do niej powołane byłyby komitety 
dom owe — w myśl zasady „wiedzą są- 
siedzi, na czym kto siedzi". Poprzez do­
my i bloki sp raw a da się szybko ro z ­
wiązać, trzeba  tylko ludzi z energią i 
zrozumieniem publicznej doniosłości te ­
go zagadnienia.

W iele też zapasów  trzymanych jest 
poprostu  .na  handel. W takich w y p a d ­
kach zbrodniczym żerow aniem  n i  p o ­
wszechnej biedzie jest stosow anie  w y ­
miany w naturze, tak  jakby pieniądz już 
się skończył A wszakże każdy rozsąd ­
ny człowiek rozumie, że z konieczności 
złoły okupacyjny pozostanie jeszcze czas 
dłuższy i będzie  miał swoją wartość.

Na wszystkie bolączki naszego obec­
nego dnia codziennego znajdzie się rada, 
jeśli tylko społeczeństwo stanie na  w y­
sokości zadania. Nikomu, świadomemu 
obow iązków  obywatelskich, nie wolno 
tu uchylać się od współpracy.

Oporni zaś i szkodnicy niech wiedzą, 
że łowienie ryb w mętnej wodzie  może 
być dla nich bardzo  ryzykow ne. Skoń­
czą się walki, kontrola władz nad  bie­
giem życia dojdzie do głosu, a wtedy 
wszystko się policzy, za wszystko się 
odpowie. Każdy postępujący dziś tak, 
aby  do tego obrachunku stanąć z czy­
stym sumieniem, działa w dobrze zro­
zumianym interesie własnym.

K o m e n d a n t  M o n t e r
g en e ra łem  b rygady

W ódz Naczelny mianował generałem  
brygady pułkownika M ontera, K om en­
dan ta  Okręgu W arszawskiego AK, k ie ­
rującego walką pow stańczą  w  W a rsz a ­
wie i w  powiecie W arszawskim .

Po z d o b y c i u  P ra g i
W ojska sowieckie oczyszczają Pragę 

z resz tek  Niemców i organizują się do 
uderzenia  na W arszawę. Komunikat r i . -  
mieckiego Dow ództw a Naczelnego p o ­
twierdził oddanie  Pragi Rosjanom.

Rosjanie wdarli się na  Pragę trzem a 
kolumnami: 1) wałem miedzeszyńskim,
2) pomiędzy W aw rem  a Grochowem  
oraz 3) Michałowem, Targówkiem  i Pel- 
cowizną. Obecnie jedna  grupa niem iec­
ka znajduje się jeszcze na Saskiej K ę­
pie, ale jest otoczona i nie ma dojścia 
do mostu Kierbedzia. G rochów  i T a r ­
gówek są oczyszczane z resz tek  Niem­
ców. Część wycofujących się Niemców 
skupiła się jeszcze na wąskim pasie 
wzdłuż Wisły od Kierbedzia  po Biela­
ny. Inna oddzielona grupa broni się 
między W aw rem  a Wisłą

Pod ogniem sowieckim ustał ruch 
dzienny na szosie ku Modlinowi. Nocą 
idą tu  duże kolumny, m, in. w ozy na 
gąsienicach

P A T  donosi, że w miejscach, gdzie 
wojska sowieckie .oparły się już o W i­
słę, oddziały w yw iadow cze przepraw iały  
się na brzeg lewy. Po spatrolow aniu  te ­
renu  w racają  na  brzeg praski.

PAT,  15.IX. donosi, że w odległości 
18—25 km na południe od W arszaw y  
toczą się walki sowiecko - niemieckie. 
O krążone koło Grójca resztki ukraiń ­
skiej dywizji SS przedsięwzięły n ieu d a ­
ną próbę p rzedarcia  się na  północ.

Walki na  froncie zachodnim
P rzed  linią Zygfryda walki o charak ­

terze  przygotowawczym , niemniej w n ie ­
k tórych punktach dochodzące do dużej 
gwałtowności. W ojska alianckie na dłu­
gości stu kilkudziesięciu kilom etrów fron­
tu, stanęły już w bezpośrednim  ze tkn ię­
ciu z liniami niemieckich umocnień.

W niektórych punktach, w szczegól­
ności w rejonie A kw izgranu i T rew iru  
uzyskano pow ażne  włamania.
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NA FRONCIE WARSZAWY 

Bronimy ul. Książęcej
Po na lo tach bom bowych na śródmieście dnia_ 

14 IX — dzień wczora jszy by ł o ty le  lżejszy, że" 
Stukasy nie po jaw ia ły  się nad W arszawę. O b e c ­
ność sowieckich m yś l iwców—wczora j przez cały 
dz ień pa tro lu jęcych nad miastem — wyraźn ie  
hamuje te r ro r  n iemiecki. Trwał natomiast og ień  
dzia ł,  a r ty le r i i  czo łgowej i „ k r ó w ” na różne 
dz ie ln ice m ia i ta  — i t rw a ły  na tarc ia  n iep rzy ja ­
c ie la  na nasze pozyc je  M im o bardzo  już z a ­
aw ansow ane j b i tw y  o W arszawę z arm ię  so­
w ie c k a — lub może właśnie w zw ięzku  z jej ro z ­
w o je m —Niem cy nada l in tensywnie usiłuję l ik w i­
dow ać  panowan ie  AK  nad dz ie ln icam i Stolicy. 
Bestia kęsa — do  końca.

N a jw ię k s z y  nacisk niemiecki n ad a l  k ieruje  
się na C z e rn ia k ó w  i na rejon Księżęcej, ł q -  
czqcej g o  ze śródmieściem. W o k ó ł  Szpita la  
Sw. Łazarza t rwa ję  zacięte wa lk i ,  przyczym od ­
d z ia ły  nasze tw a rd o  trzym aję  się w ruinach 
S rko ły  Mie jskie j (zburzona og rrem  czo łgów  
ł g rana tn ików ) N iem ieck ie  na tarc ie  w dużej 
si e piechoty, wspom agane czołgami, g ra na tn i­
kami,  c iężkę bron ię  maszynowę, maskujęce się 
przy tym zasłonę dym nq — z do ła ło  podejść pod 
samą Szkołę i tu zosta ło od rzucone grana tam i 
i walkę wręcz.

Dn. 14 b. m. w ieczorem N iem cy na ta r l i  na 
rejon Księźęcej -  Ludnej w n iespotykanej do tęd  
sile, N a ta rc ie  powstrzymano. Wskutek pożarów  
o juśc i l iśm y  dom y na Księźęcej: nr 7 i 9.

Z da lszego Czern iakowa wcięż dochodzę  o d ­
g łosy wa lk i  i os trze l iw an ie  ar ty le r ię ,  g ra n a tn i­
kami i „k ro w a m i* .  W idać  roz leg łe  pożary  na 
bliższym Powiślu i Czern iakow ie.

C iąg łe  uderzen ia  pode jm uję N iemcy z rejonu 
Sejmu, gdz ie  t rwa też n ieustanny p ra w ie  g w a ł ­
tow ny  og ień

Na innych odcinkach śródmieścia — w zg lęd ny  
spokój.

Tysiące Polaków na Zachód
Na Rakowieckie j i Al. Żw irk i  i W ig u ry  obser­

wu je  się kolumny z w ie lu  tysięcy ludzi,  pędzone 
ku zachodowi.  Sq to  zapewne mieszkaęcy M o­
ko towa (części n iem ieckie j)  ew akuow an i p rzy­
musowo.

Na odc inkach bo jowych  M oko tow a  — spokój. 
Nasze pa tro le  sq w stałej styczności z n ie p rz y ­
jacie lem. W  M oko to w ie  n iem iecka ob ron a  p rz e ­
c iw lo tn icza jest in tensywna. Ciężkie dz ia ła  p rz e ­
c iw lo tn icze ustawil i N iem cy wzd łuż  szosy W i a- 
nów-Służew.

O ose rw u ie  się w ybuchy  poc isków sowieckich 
w re jon ie  Stacji Pomp, S adyby  i S iekierek.

N a  Żo l ibo rzu  N iem cy nie p rze ja w ia l i  dz ia łań  
zaczepnych. Rozbudowuję stanowiska m iędzy  
Bie lanami i Powęzkami i na Burakow ie  (a r ty ­
leria).

---------O ---------

Sprawy polskie w  Quebec
W  dniu  onegdajszym  p rz y b y ł do Q ue­

bec ang ie lsk i m in is te r sp raw  zagran icz­
nych  Eden, celem  w z ięc ia  udz ia łu  w  
ko n fe re n c ji C hu rch ill —  Roosevelt. Zda­
n iem  ko responden tów  u d z ia ł Edena w  
ko n fe re n c ji pozosta je w  śc is łym  z w ią z ­
ku  ze spraw ą po lską, ja ko  jednym  z 
g łów nych  p rze d m io tó w  obrad

B ezpośredn io  przed w y jazdem  Eden 
o d b y ł rozm ow ę z p rem ie rem  M ik o ła j­
czyk iem  oraz m in is trem  spraw  zagra­
n icznych  Rom erem .

Znaczne zrzuty dla Warszawy
Pism a c iężarkow e z sam o lo tów  ro s y j­

skich zapow ied z ia ły  dn. 14 b. m. dalsze 
z rzu ty  d la  S to licy . W  nocy na 15.1X na ­
s tą p iły  is to tn ie  znaczne z rzu ty , obe jm u­
jące b roń , am unic ję  i żywność.

W  sw ych  pismach D o w ó d z tw o  sow iec­
k ie  zapytu je  czego w alcząca W arszaw a 
po trzebu je  n a jp iln ie j i  w skazu je  sposoby 
sygna lizow an ia  o d p o w ie d z i

N iem cy u s iło w a li p rze jąć pism a so­
w ie ck ie  lecz p rzy  p rób ie  te j 1 N iem iec 
zginął, a m e ldunek dosta ł się w  nasze 
ręce.

N a Ż o lib o rzu  ró w n ie ż  p o d ję to  w  no­
cy z 13 na 14 b. m. z rzu ty  sow ieck ie .

Z  KRAJU
AK broni ludności

W  R adom skim  N iem cy coraz b ru ta l­
n ie j uderza ją  te rro re m  w  bezbronną  lu d ­
ność cyw iln ą . A K  sta je w  obron ie  P o­
la kó w  p rzed  gw a łtam i okupanta.

Dn, 2.1X oddz ia ł A K  u d e rzy ł na b a ta ­
lio n  n iem ieck i, do ko n yw u ją cy  „p a c y f ik a ­
c j i"  w  pow . K oneck im . N iem cy p a lil i 
w sie  Radoszyce i G rodz isko , Po 2 dniach 
zażarte j w a lk i N iem cy w y co fa li się ro z ­
b ic i, pozostaw ia jąc  w ie lu  zab itych . Z d o ­
b y liśm y  3 ka ra b in y  m aszynowe, k i 
naście k  ra b in ó w , k ilk u  p is to le ló w  m a­
szynow ych. S tra ty  w łasne — w y ją tk o w o  
małe.

W Lubelszczyźnie
Szef sztabu 27-ej d y w iz ji p iecho ty  

A K , m jr. Zegota, zosta ł a resztow any.
O fice row ie  A K  i cz łonkow ie  a d m in i­

s tra c ji cyw iln e j, k tó rz y  po u jaw n ien iu  
się zosta li a resz tow an i są m. in. osa­
dzen i w  2-ch obozach, ja k ie  założono 
w  pow . W ło d a w sk im  i Radzyńskim .

—  —     i nB"

Finlandia przeciw Niemcom
M in ą ł 15 w rzesień. W ed ług  um ow y 

fiń sko -so w ie ck ie j, zakom un ikow ane j o f i­
c ja ln ie  N iem com , do tego te rm in u  p o ­
w in n y  być z te ry to r iu m  fińsk iego  usu­
n ię te  w szystk ie  n iem  eckie  o d d z ia ły  w o j­
skow e. W  p ra k tyce  N iem cy n ie  b y li 
w  stanie zrea lizow ać tego zobow iązan ia  
naw 'et w  d robne j części. W  c h w ili obec­
nej na te ren ie  F in la n d ii zna jdu je  się 
jeszcze oko ło  10 d y w iz ji n iem ieck ich .

W ed ług  b rzm ien ia  pak tu  sow iecko- 
fińsk iego  z dn iem  dzis ie jszym  F in la n d ia  
p o w inna  p rzys tąp ić  do zbro jnego in te r ­
now an ia  tych  w o jsk  p rzy  ew en tua lne j 
pom ocy sow ieck ie j G roz i to  w ybuchem  
o tw a rte j w o jn y  fiń sko -n iem ieck ie j.

W  ten sposób, z w y ją tk ie m  na raz ie  
W ęg ie r, już w szyscy do tychczasow i so­
juszn icy  H itle ra  zna leź lib y  się po d ru ­
giej s tron ie  fro n tu  w ojennego.
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